Niedziela. 


Stycznia. — Rok 1853. = 


Dnia 18 (30) 


W następujący Czwartek, to jest dnia3 Lutego r. bs 
w Kościele WW.PP. Sakramentek, przypada doroczńa 
uroczystość nadgrodzenia Czci ujętej N. SAKRAMEN- 
TOWI, przez wszelkie nieuszanowania i świętokra- 
ctwa od niezbożnych łudzi popełnione, która odpra- 
wiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
od pierwszych Nieszporów, z dwoma Kazaniami, rano 
i na Nieszporach. z śpiewaniem godzinek po poładniu, 
z solennemi Prócessjami, na obu Nieszporach, publi- 
cznemi Suplikacjami po Kazaniu nieszpornem i Odpu- 
stem zupełnym. > 

Wczoraj w Kościele: PP. Wizytek; uroczystość Sgo 
FRANCISZKA Salezego, Fundatora Zakonu, solennie by- 
ła obchodzoną. Celebrował Summę W. JX. Andrzej 
Dorobis, Wizytator Zgromadzenia XX. Missjonarzy i 
Siostr Miłosierdzia.  Liczvi pobożni napełniali Przy- 
bytek PAŃSKI. | 

Wielki Ołtarz Kościoła Śgo Krzyża, przyozdobiony 
został z daru Ś. p. Amelji Łuskiny, nowem tabernacu* 
lum, które w dniu dzisiejszym po raz pierwszy użyte 20- 
staje. "Wspaniałe to dzieło rzeźbiarskie, przyozdobione 
jest czterema kolumnami i kapitelami porządku koryn- 
chiego, a uwieńczone figurą BARANKA bez zmazy W pro- 
mieniach. Tabernaculum z drzewa, misternie wyrobio- 
nego, jest całkiem wyzłocone, a figura Baranka po- 
srebrzana. Wykonał to dzieło z wielkim talentem. Pu 
Adam Zellt rzeźbiarz; a robotę pozłotniczą, P- Miko- 
łaj Gibasiewicz. i i 


Wielki Łowczy Dworu Wasilczykow, Członek Rady 
Państwa, mianowany został Prezesem Rady Opiekuń- 
czej Zakładów Dobroczynnych w Petersburgu. 


Radca Tajny Bachtin, Sekretarz Stanu, mianowany 
został Członkiem Rady Państwa. ` 

Rz: R. Si: Sukowkin, Pomocnik Sekretarza: Stanu 
przy Prezesie Rady Państwa, przeznaczony został do 
zarządzania ioteresami Komitetu Ministrów. 

Junkier Lifanów, zostający przy Komendzie War- 
szawskiej |ożenierów, mianowany Garnizonowym Cho- 
rążym Inżenierów. A 

N. PAN, w skutku przedstawienia J0. Xięcia NA- 
MIESTNIKA Królestwa, Najmiłościwiej dozwolić „raczył 
przebywającemu. obecnie we Francji, wychodźcy Jó- 
zefowi U atowskiemu, powrócić do kraju, bez pozo- 
stawienia mu atoli, prawa legitymowania się z pocho: 
dzenia szlacheckiego, ; bez powrócenia mu skonfisko- 
wanego na rzecz Skarbu majątku. 


Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Gmi- 
nę Tarzymiechy, składającą się z wsi tegoż nazwiska, 
w Gub: Lubelskiej, Powiecie Zamojskim położoną, 4y- 


mów 87 w sobie zawierającą, odłączyć od tegoż Powia- 
tn i wcielić do Ptu Krasnostawskiego tejże Guberoji: 


KURJER WARSZAWSKI 


Jutro, ŚŚ. Piotra z Nolaski i Marcelli Wd:. RA 


Komissja Rządowa Sprawiedliwości.—W Pa 
Austrjackiem, w Morawji, w Cyrkule Ołemuni 
we wsi Stara-wieś, zmarła w roku 1821 Jadwiga z Lin 
dnerów Skolimowska, zostawiając swoje dzieci, to jest 
syna Kazimierza i córkę Teklę. Należąca do niegdy: 
Jadwigi Skolimowskiej Summa zł. reńs, 1,140 kr, 87/4, 
w monecie konwencyjnej, znajduje się w depozycie Ge- 
sarsko-Królewskiego Sądu Obwodowego - w Lieban, 
w Cyrkule Ołomunieckim, Gdy po spadek ten nikt do- 
tąd. nie zgłosił się, a pobyt Kazimierza i'Tekli SAo/ż- 
mowskich lub ich Sukcessorów wiadomym nie jest, za- 
tem Komissja Rządowa Sprawiedliwości, W skutek od- 
niesienia się Cesarsko-Królewsko-Austrjackiego Kon- 
sulatu Jeneralnego w Warszawie, wzywa osoby intere- 
sowane. wkraju tutejszym zamieszkałe, aby W cela 
podniesienia wspomnionej sammy, Z dowodami tytuł 
do. spadku usprawiedliwiającemi, za pośrednictwem 
Władz tatejszo-krajowych, do Cesarsko-Królewsko:Au> 
strjackiego Konsulatu w Warszawie, jak najrychlej 
zgłosiły się.— Z polecenia, Dyrektor Kancelarji, w Zza- 
stępstwie, Sędzia Appel:; Radca Dworu, J. Ornowskt. 


Zarząd WarszawskiegoOber- Połlicmajstra, wezwał 
Barbarę Fass, modniarkę, która za pozyskanym rocznynť 
paszportem tutejszym, udała się w r. 1841 do Prus, Bel- 
gji iParyża, i dotąd niewróciła, ażeby w ciągu cie 
tygodni od daty obecnego ogłoszenia, zgłosiła się do 
najbliższego Urzędu Policyjnego, i bytność swą zamieł= 
dowała; a to pod rygorem art. 340 i 341 Kodexi kar 
głównych i poprawczych. 


Onegdaj w Kościele S$go KAROLA Boromeusza na Po- 
wązkach, odprawione zostało Nabożeństwo żałobne; za 
duszę ś.p. Franciszka Hr: Potockiego. Wdowa, Kre- 
wni i Przyjaciele, uczestnicząc na takowym, upamiętnili 
tym smutnym obrzędem dzień wczorajszy, przez Zimar- 
łego zawsze uroczyście obchodzony. Po spełnienia 
Oriany Śtej i odprawiónym w około katafalku kona 
dukcie, wszyscy obecni udali się na smętarz, gdzie po- 
święcono obrządkiem religijnym Krzyż żelazny i napis 
wdzięczności, miejsce doczesnego spoczynku dostojner 
go Nieboszczyka wskazujące. 

Jutro; jako w rocznicę śmierci. odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo za duszę. Ś. p. Józefa Tomaszewskiego, 
Podprokaratora Sądu Policji Poprawczej, o godze IOtej 
z rąua w Kościele X X, Dominikanów; na które, pozosta- 
ła Żona z Synem, Krewnych, Przyjaciół i Zuajomych 
zaprasza. 2 

(Art nadz). Niezbadanym Wyrokiem OPATRZNOŚCI 
BOGA, ciosem: tak strasznym jak nieprzewidziacy pd 
zgasła nam w 53cim roku życia, Ś. p» Klementyna ernji | 
miauowskich Załęska, Wdowa po 4 zwoje zacnych 
Lubelskiej. Wychowana pod troskliwem e jedynych 
Rodziców swoich, najlepsza potem Zona, y e 
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RR". Mite wiosła * dom Węża teżsame enoty, JĘ 4 
S *2dofgróbu Zawsze poźostała wiefhą. Strata więć voj, 
4, Mo jakżeż boleśną zadała nam ranę! i jakże srodze znę- 
4,4) * kafa, niczem niepocieszone Sieroty! Matko! coś dłdigo 


jeszcze cieszyć się miała, drogiemi sercu Dziećmi Two- 
jemi! coś chciała widzieć z całą pociechą, wzrastające 
krzewy ży wota Twojego! odbiegłaś je ba tej ziemi, idąc 
simatoą koleją drogi przeznaczeń, w krainę niebiańskiej 
wieczności. Płatżą Cię teraz nieszczęsne Sieroty! płacze 
Rodzina i tyla Przyjaciół, łzą krwawą, łzą zalu! boś Ty 
pierwsza witała je ha świat, a dzisiaj raz ostatni, bło- 
gosławisź im ha drogę! Matko! coś była dla Nich szezę- 
ściem i nadzieją, której wszystkie dni życia, były cią: 
głem pasmem radości i pokoju, pozbawiłaś je Dazawsze 
tej słódyczy, jakiej w kółka Rodzinnem tak długo uży- 
wały: Spełniającwięć wd. 24b:m. smutną dla nas po- 
sługę, złożyliśmy Jej szanowne zwłoki, na miejsce sta- 
tniego ziemskiego spoczynku; a gdy chór szanownych 
Kapłanów, raz jeszcze wzniósł modły do BOGA, garść 
ziemi rzuconej, była ostatniem pożegnaniem zmarłej, i 
dy rozpaczliwy głos boleści pozostałej Rodziny róz- 
lost się, ścisnęły się wszystkich serca, skupił się duch 
ka STWÓRCY, i płynęły łzy rzewnie; to była négro- 
da dla Niej zasłużona, to wieniec jaki w tej pielgrzymi 
ce, słasznie sobie uwiła: Pokój tej duszy, co tyle so- 
bie zjedzała szacdniku i żalu! pokój tej duszy, któratyl- 
ko-z tej ziemi płaczu, przeszła w świat szezęścia, by tam 
kiedyś oglądać drogą swą Rodzinę! Pokój Ci K/emen- 
żyno! A: Ba. i BI , 
Smutna zaiste udzieliła nam wiadomość Gazeta War- 
szawska, w Numerze wczorajszym, donosząe © śmierci 
$i p. Józefa Le Brun, syna zasłużonego Męża i Doktora, 
powszechnie poważanego i znanego w Warszawie. Zda- 
je pam się że niemożemy inaczej okazać. swego współ- 
czucia, które z duszy podzielamy wraz. z całą rodziną, 
jak zamieszczając dosłownie artykuł z tejże Gazety Pa- 
nia J., który brzmi jak następuje: W dniu 24 Stycznia, 
w Liege, w Belgji, umarł Józef Le Brun, Syn Doktora, 
Alexańdra Le Brun; łat liczył on dopiero dziewiętnaście. 
Czemuż nie mozem jak ów Jes Śty powiedzieć: »BÓG 
dał, BÓG wziął” i wtych słowach kilku znaleźć pocie- 
chę? Próżne starania, próżna rozumu siła! boleści wtej 
pierwsżej chwili nie nie złamie. Tyle młodości, tyle ży- 
cia, tyle nadziei uczciwych; te tylko mógł Łe Brun po 
sobie zostawić potniędzy nami wspomnienia; zniknęło, 
a nie wiela, jest takich, na których serce tyleliczyć by- 
ło można. Żegnaliśmy go jeszcze niedawno z radością, 
gdy jechał szukać w dalszych stronach wykształcenia, 
pewni, że wróci człowiekiem, jakim my widzieć go pra- 
gnęliśmy, jakim sam wyrobić się pragnął. Dziś samo- 
tny grób w Liège, zdala ód naszej ziemi, zdała od swo 
ich, zamknął te wszystkie nasze i jego kiedyś matze- 
nia. Młodość, cała głębokość sztuki, rozpaczne starania 
Ojca i Lekarza nie pomogły. BÓG nie chciał! Na jedną 
tylko pozwolił mu pociechę; pozwolił ma skować na 
rękach Ojca, który mógł mau jeszcze powieźć ostatnie 


„ dowody swego serca, ostatnie błogosławieństwo Matki, 


ostatnie uściśpićnia Rodziny całej. Biedny Ojciec, je- 
chał jeszcze z nadzieją, jeszcze dwa tygodnie przy łoża 
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ŚmieFci mią inga diis jakże wraca, straci wszy to; co tak 
kochał. Wielkim jest żal nasz, cośmy gó tak zńali; 
zmniejszy go jednak myśl o trudach ciężkiej walki z ży- 
ciem, przekonanie że grób to spoczynku miejsce, że 
szczęśliwy ten komu BOG go naznacza nim duszę jego 
cierpienia rozedrą; ale biedna dziś Rodzina nietak przyj- 
mie cios ten straszny, Ona pamiętać będzie tylkow swej 
miłości €o straciła,  Cżemuż niepodobna nam sprawić, 
by owe święte wyraży: «PANIE stań się woła PWO- 
JA” przeniknęły: całą jej duszę, by je z poddaniem, 
nie usty już, nie słowem, ale sercem, całą istotą wy- 
rzeć mogła, poddaniem się tem, pokorą bołeść zwycię- 
żając. M 

Konstanty Szwarce, po ciężkiej chorobie, wczoraj 
rozstał się z tym światem, w JŚtym roku życia swego. 
Stroskana Matka i Rodzeństwo zmarłego, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportaeję zwłok 
jutro o godz: Ściej po paładniu, z Kaplicy przy Szpitalu 
Ewangelickim, przy ulicy Mylnej, na smętarztegoż wy- 
znania. d 

D. 23 b. m. odbyło się poświęcenie zakładu fabry- 
cznego odlewów żelaza nowo-wystawionego wielkiego 
pieca i 2ch pieców kopelowych w osadżie fuzdek na 
spadku! rzeki Wołkórki: pod miastem  Tokaśżowem, 
w własności Wgo Leopolda Kronenberga, położonej 
w Pcie Rawskim. Okoła godz: dej popołudniu, przy 
rzęsistym oświetleniu zakładu, Proboszcz miejscowy 
W. JX. Dźetrich, Dziekan Brzezinieckt, poświęcił pier- 
wszy spust roztopionego surowca żelaznego, a to w tym 
cełu,aby BOG błogosławił fabrykę i jej założyciela, który 
to odlew spuszczony przez Majstra piecowego, najprzód. 
wyrażał cyfry właściciela: L. K., a następnie kilka sztuk 
gęsi szarego surowcu. Gżsery odlewów żełaza, Kusnia- 
ki, Gurniki, i robotnicy w liczbie okoła 200: z zapalo: 
nemi pochodniami, formowali szpaler usypany borów- 
kami od mieszkania zarządu fabryki do głównej bramy 
wielkiego pieca, nad którą w przezroczu różno-kolo- 
rowem jaśniało górnicze głiżkaw/, pod niem imie właści- 
ciela: » Wieczorem ludność fabryczna przy ogniskach 
zuzlannych na dziedzińcu zgromadzona, była hojnie u- 
gaszczana; ochoczo bawiła się: Na obchód aroczysości tej, 

rzez Synowca jako zarządzającego fabryką, były za- 

roszone miejscowe Władze, Oficerowie konsystujące- 
go bataljonu, Obywatele ziemscy i fabrykanci m. Toma- 
szowa, którzy. do późna w noc zabawili. W tej fabryce 
wyrabiać się będą wszelkie wyroby żelazne jakie tylko 
wielki piec, oraz fryszerki produkować mogą. Zyczemy 
jej zatem szczerze powodzenia. 

Różnica w położeniu jeograficznem miejsc có do dłu- 
gości, wyrażona 'w czasie, daje poznać różnicę czasów 
miejscowych, to jest, 0 ile w jednem miejscu pżerwej 
lub później przypada południe niż w drugiem. Biorąc 
Warszawę za punkt porównania, z oznaczeń astrono- 
micznych, wypada: iż Petersburg oddalony jest od 
Warszawy o 31 minut 5 sekund w czasie, na wschód. 
Moskwa ol inę 6 minut 24 sekund, na wschód, 
Berlin © 30 minut 33 sekund na zachód. Wiedeń 0 18 
minut 37 sekund na zachód. Paryż o 1 godz: 14 min: 
46 sekund na zachód. Londyn o 1 godz: 24 min: 30 
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sek; pa zachód. Podróżny wyjeżdżający z Warszawy, 
i mający zegarek dobrze idący i zrezułowany w Wa7- 
szawie, gdy przybędzie do jednej z powyższych stolic, 
i porówna swój zegarek. z zegarem miejscowem. o godz 
12tej w południe, postrzeże, iż jego zegarek w Peters- 
burgu. pokaże 11 godz: 22 min: 55 sekund przed połu- 
dniem; w Moskwie, 10 godz: 38 min: 36 sekund przed 
południem; w. Berlinie, 30 min: 33 sekund po połu- 
dniu; w Wiedniu, 18 min: 37 sek; po południu; w Pa- 
ryżu, 1 godz: 14 mia: 46 sek: po południu; w Londy* 
nie 1 godz: 24 min: 30 sekund po południu. Liczby te 
posłużyć mogą podróżnemu do przekonania się, czy je- 
go zegarek dobrze idzie, i czy w czasie podróży nie u- 
legł zmianie. 

Xięgarnia M. Frühling, (róg ulicy Żabiej i Senator- 
skiej, w domu Ordynata Zamoyskiego, Nr412),odebrała 
do Czytelni swojej następujące nowości : Złołe jabłko 
p. Kraszewskiego; Powieści naszych czasów, p. Sew: 

* zŻochowskich Pruszak; Ładowa Pieczara, p. Krasze- 
wskiego; Siostrzenica i Ciotka, p. Ewę Felińską; Ga- 
du, Gadu, p. Autora listów z zagranicy; Wielki Pan, p. 
Wolskiego; Tadeusz Bezimienny, p. Korzeniowskiego; 
Kapitaliści, p. Boguckiego; Wąsy i Peruka, p. Korze- 
niowskiego. Oprócz wyż wymienionych nowości, znaj- 
duje się także wiele innych dzieł w nowym katalogu 
czytelni przy tejże xięgarni. Cena abonamentu miesię- 
cznego, wynosi k.60. Osoby zamieszkałe na prowincji 
chcące korzystać z powyższego abonamentu,raczą złożyć 
w depozyt rs. 40, oraz za czytanie rs. | miesięcznie, a 
odbiorą na raz tomów 12. 

Od dni kilka, w Sklepie P, T. Wolniewicz, (dawniej 
T. Czabana), widziemy popiersia ś.p. Doktora Ma/cza, 
będące dziełem Artysty Swżęckiego. Pisaliśmy już po- 
przednio o nich, mianowicie ze względu na dokładność 
roboty i to podobieństwo jakiem się cechują. Dziś więc 
wzmiankujemy o tem jedynie dla tego, aby Osobom ce- 
niącym pamięć zmarłego Męża, wskazać sposobność ła- 
twego nabycia drogiej dla nich pamiątki. [ 

Znany Artysta P. Karol Bayer, który w ostatnich 
czasach dał się poznać z prześlicznych swych fotogra- 
[jiy czyli mówiąc po naszemu światłorysów, (który to 
wyraz słusznie podała Gazeta Warszawska), powrócił 
Mż z swej podróży, i od jutra rozpoczyna W swem Za- 

ładzie przy ulicy Wareckiej, dalsze prace. 
> Móż z nas czytając w młodości swojej bajeczne opisy 
Jsłąca nocy i jedna, nie zamarzył, choć raz w życiu 
swojem, o tych. czarujących obrazach, które zręczna 
Sułtanka z poetycznej wyobraźni swojej; wyshuwszy, 
mężowi Opowjądała. . Dalecy od przesady, możemy je- 
duak śmiało powiedzieć, że karnawału tegorocznego, 
część opisów arabskich. powieści, zjszcza się W. naszej 
Resursie: Dwa bale minione, dają nam wyobrażenie o 
wspaniałościach pałącu A/adyna, czarodziejstwach 0- 
grodów Armódy i opfitościach licznych zabaw, któ: 
rym Komus, W Starożytności przewodził. Owóż wczo- 
raj był bal w Resursie Kupieckiej, Tłumnie około Stej 
zjeżdżały się lam pojazdy, a eleganckie grono płci pię: 
knej, spieszyło Z niecierpliwością tam, gdzie Muzy je- 
dnoczyły się Z sobą, aby pobyt pięknym Warszawian: 


kom, w murach pałacu, zabaw uprzyjemuić,. Do tego 
rozkosznego gmachu, z którego okien. biła duna świa- 
tła, dłaga kagańców wiodła alea. „Fronton gorzał lam- 
pjonami. Wśród wysmukłych koluma perystylu, wzno- 
siło się trzy piramidy ognia. Dla tych co lubią. wszy-, 
stkie szczegóły wiedzieć, powimy, że naliczyliśmy na 
nich 900 lampjonów. « Przedsionek i wschody, odpo- 
wiadały wspaniałości perystylu. . Wstępowano na nie 
wśród gęstej alei drzewek i krzewów, a liczne zwier- 
ciadła i poręcze, ubrane w festony i astragale z ziel0D0- 
ści i kwiatów różnobarwnych, zapowiadały zawczasu 
okazałość apartamentu całego. W istocie, „Flora nie 
żałowała wczoraj skarbów królestwa. roślin, a Bracia 
Bardet, jeżeli nie znieśli do Resursy wszystkich zaso- 
bów cieplarń swoich, to ich oddali niewątpliwie część 
znaczną. 100 doniczek, drzewek i krzewów z różnych 
stref świata, zdobiło salony. Wszędzie gdzieś spojrzał, 
radowało się oko twoje na widok. bujnej wegetacji. 
Tu mirt weselny, tam palmy zielono włose, tu czułe 
mimozy. tam magnolji wspaniałe kwiaty, kamelji poły- 
skujące liście, albo wawrzyn poetów, tworzyły rozko- 
szne kląby. Oko badacza przyrody widziało tam Linne 
jeszcze osobliwości, a zapewniają nas że i cedr Libanu 
był tam pomiędzy kwiaty. Salon główny zamienił się 
w prawdziwy ogród. W głębi, przed źwierciadlaną ścia 
ną, w tym punkcie ulubionym. od płci pięknej, gruppy 
drzewek i; krzewów tworzyły jakby oazę, Wśród której 
bijące na stóp piętnaście w górę, tryskały dwie fontan- 
ny. Jeszcze podobnych okazałości nie widywała na iba- 
lach swoich Warszawa. Godziło się je okazać po raz 
pierwszy, w tym właśnie roka, w którym Rząd opie- 
kańczy miasto nasze wodociągami i wodotryskami ob- 
darza. Fontapny urządziła i dostarezyła fabryka P. Min- 
ter, zawsze w pomysły bogata. Tymczasem galerje sa- 
Jonu głównego, przedstawiały się w postaci ogrodów 
wiszących Babyłonu, Wieniec z200 doniczek kżjacyntów 
i płot żywy, zapełnił wszystkie loże; a strumienie świa- 
tła umieszczonego z tyłu, przeciskając się przez zieloną 
ścianę, jednoczyły się z blaskiem a giorno salonu tań: 
ców i przyległych komnat. 2,000 świec, 100 kenketów, 
zamieniały noe wczorajszą w prawdziwy dzień lata. Na 
prawo głównego salonu urządzony był pokój bawialpy 
dla Dam, dalej buduar. W tym pokoju bawialnym trzy 
wielkie stoły, mokżetami od Schienkera zasłane, napeł- 
nione były albumami, keepsekami i mnóstwem dzieł 
ilustrowanych, w różnych językach. Bukiety hijacyn- 
tów ustawione na stołach rozsiewały woń przyjemną, a 
wygodne fotele i miękkie kobierce (z fabryki Geysmena 
uprzejmie użyczoue), zachęcały do spoczynku: stru- 
dzoną płeć piękną, podając jej zarazem sposobność 
rzucenia okiem, ma arcy-dzieła litografji i sztychu. 
Z wonią ktjacyntów, mięszała się woń kadzideł 807 
rejących ma ołtarzu Westy. 
otoczony» także: rozkosznemi kwiaty. 34 
dla: Dam, zcbrano to wszystko. co tylko do chwilo? 
wego poprawienia toalety, : wymaganem być me 
Psysche nie powstydziłaby się gotowalni, zap” pjr 
perfumami od Lubina, z wystawy Londyńsk Letronne 
jów Towarzystwa hygienicznego w uryt: 


(* 
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i Starckmann dostarczyli wyrobów rękawiczniczych i 
innych toaletowych drobiazgów, Wztoszyńska baló- 


wych trzewików, Bracia Bardet 100 bukietów, a piękne ` 


garderobiany i fryżerka, czekały z usłagami swemi na 
rozkazy Dam naszych. Przepyszne meble złocone, bro- 
katelą pąsową pokryte, brązowe kandelabry j.stół z mo- 
zażkt florenckiej, dopełniały ubrania buduaru Dam. Ale 
nie ma tem był koniec przygotowań wieczóru wczoraj- 
szego; wjedhym z salonów bocznych, urządzono wysta- 
wę arcy-dzieła malarstwa Prof: Chozroe-Duzż. Przez cały 
wieczór, cisnęły się do tego punktu gruppy ciekawych, 
aby podziwiać to arcy-dzieło sztuki malarskiej, a po- 
mysk Resursy sprowadzenia takówego, żyskał powsze- 
chny poklask i pochwałę. O godzinie "95/2; Sturm 
na czele swej kompanji 2 licznych Członków" złożo- 
nej. ogłosił walcem; otwarcie zabaw Terpsychory. 
Młodzież 6ddała się im z zapałem. Wkrótce wale ustą- 
pił miejśca kontretlansom, kontredanse polkom, at 
znowu móżzur zawezwał wszystkich do koła. Pańczono 
ciągle z wielkiem 6żywieńiem i wesołością. W chwi- 
fach przestańku, służba Resursy, bardzo starannie u- 
rządzona, roznosiła pomiędzy Damami: herbatę, cukry 
1 ciasta od Łou7sa, a wyśmienite lody i chłodniki od 
©ontego. "Po północy wielu z Gości udało się do sa- 
tonów dolnych, gdzie wieczerzano z karty. Tymczasem 
w salonie głównym i pobocznym, tańce nie ustawały 
aiii na chwilę. aż do godziny Śtej z rana. Gości było 
przeszło 1,000. Na tym balu wspaniałym i toalety Dam 
były nader staranne i wykwintne; trudno zaiste wyli- 
czyć wszystkie, ale też trudno wzajem pominąć takie, jak 
biała z prześliczną przepaską rzymską na głowie, we: 
dług najświeższej paryzkiej mody; niebieska z piórami 
na głowie tegoż koloru i białego; biała w różne kwia- 
ty, na głowie girlanda melange; różowa haftowana bia- 
ło, na głowie girlanda z róż; nżebieska strojna perłami, 
na głowie ubranie z tychżeż Diala i kwiaty tegoż kolo: 
ru na głowie: jeszcze bialo ptyfeniowa, strojná fijołka: 
ant, na głowie girlanda ztychże; dwierdżowe, na głowie 
po trzy róże z boku; zdżowa z wolantami obszytemi 
wstążkami, na głowie ołeandry; biata strojna wstążką 
a la Walter-Seott, na głowie melange! z kwiatów pol- 
nych; żółta, na głowie girlanda z fuzji; zielona’ r gir- 
landą na głowie z konwarść; biała zdóbna bluszczem, 
na głowie takaż girlanda; bżała, na głowie ubranie z gra: 
natów; i jeszcze biała, a girlanda: z liści winogrono: 
wych; biała, na głowie girłanda zkorałi; rdżowa, poult 
de soie, na głowie róże. Jest to tylko mały obrazek tego 
€o'stinowiło ozdobę balu,błyszczącego świetnością,bo za- 
bawa ta jakkolwiek co do liczby ostatnia, co do wystawy 
wszakże, bezwątpienia jest pierwszą. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od K.K. (na 
uproszenie łaski i opieki) kop. 30. 1 od J: V. rs.3, na 
światło przed statuą MATKI BOZKRIEJ, przed Kościo: 
łem XX. Reformatów.— Od F. Z. rs. 14 dla Kaleki na 
Lesznie pod Nrem '655.— Od'E. rs. 1 kop. 50, dla bie- 
dnych jubilatów wczorajszych Kostźskich, wa intencję 
doczekania podobnej uroczystości. 

Jak tyle innych, a zawsze świetnych. i z całą gościn- 
nością odbytych wieczorów w domu Hrabiostwa Sewe: 


rynostwa Uruskich, tak też i wczórajszy był równie 
wystawny i ożywiony, równie zasłagujący na wspo- 


mnienie o`nim: Urządzenie wewnętrzne apartamentów 


Hrabiostwa, ich serdeczność i otwartość w podejmo- 
wania swych Gości, a przytem świetność toalet, zdo- 
bnych wdziękami Dam, wszystko to harmonizając z so- 
bą jak najlepiej, czyniły tę zabawę nader przyjemną i 


przeciągnęły ją do późna. Trudno zaiste było oderwać ' 


oko od tylu jaśaiejących wdziękiem i strojem piękności, 
bo ta zatrzymywało się ono na pięknej ntebiesko-bia- 
łej sakni z drogiej materji, przy której cudownie od- 
bijało ubranie na głowie z liści tegoż koloru przeplata- 
nych srebrem i zdobnych takąż siatką; tam znowu na 
owych różowych zgirlandami na głowie z róż; lub wre- 
szcie na prześlicznej i pełnej wyrazu... ale przeprasza- 
my, bo mówiemy o sukniach, zatem na niebieskiej zu- 
braniem na głowie z liści tegoż koloru; to nakoniec na 
białych, a ztych znowu na jednej zdobnej w kokardy 
z białych wstążek i w sznury z pereł złotych na głowie; 
jednem słowem na każdej, bo tak przepych, jak smak, 
podały sobie nawzajem dłonie, dla uświetnienia owej 
zabawy, którą ranek powitał. Kilka z tych świetnych 
strojów, ujrzała także dnia tego i Resursa Kupiecka. 
Wezoraj, w całem znaczeniu bawiono się wybornie 
w Warszawże, a dorzędu odznaczających się wesoło- 
ścią zabaw, należy także i wczorajsza w Restrste Nowej, 
która zamknęła tamże szereg karnawałowych: rozry- 
wek. 13 i J 
Mam zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż 
w tych dniach otrzymałem transport różnych nowych 
mass zębowych, nieznanych nawet w Warszawie, a 
które są bardzo trwałe i nie odróżniają się od zębów 
naturalnych; jakoteż i nowe kompozycje do płambowa* 
nia onych. — Przyjmuję wiżyty od rana do godz: szej, i 
po południu od3ej dv Gej. Ubogim zaś udzielam pomo- 
cy z rana do godz: 10ej bezpłatnie, i wszelkie zapisywa- 
ne przezemnie recepty, przyjmuję na koszt własny, — 
Felix Ziemiański, wykwa ifikowany i patentowany 
przez CEsARsKO-Petersburgską Medyko-Chirurgiczną 
Akademję, Dentysta. Mieszkam przy ulicy Krakows:- 
Przedm:, w domu W. Kirkowa, wprost Kościoła XX. 
Karmelitów, Nro 416, na Iszem piętrze. | 
Czyniąc zadosyć ogólnema żądaniu, P. Domiuik Mar- 
tin, Właścieiel nader przyjemnego ustronia, Ogrodu 
Wiejskiego, da w ciągu tygodnia powtórny bal oby- 
watelski; na który można będzie nabywać bilety, we- 


dług tego samego jak poprzednio porządku, oraz iu 


niego samego. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: żyła czetwert rs. 5 k. 85*/.; pszenicy rs. 8, 
Jęezmienia rs.5 kop. 44'/2: owsa rs. 3 kop. 59; sia: 
na turę jedno-kónną od rs.2 kop. 70 do rs. 3 kop. 60; 
kartofli czetwert rs. 2 kop. 32: okowity wiadro rs. 2 
kop. 99: szumówkć wiadro rs. I kop. 18'/a. 

Piękne dzieło nigdy niestarzeje, otoczcie go wabią* 
cemi błyskotkami, stawcie mu w zawody ponętne ño: 


wości, nie przytłami to jego blasku, nie zmniejszy war- 


tości, bo utwór arey-mistrza, przetrwa efemeryczne po- 


wodzenia i uiewzruszenie stać będzie jeszcze w odległej 


przyszłości, oparte na podstawie prawdziwie pojętej 
sztuki. Dowodem tego było wczorajsze przedstawienie 
Opery Robert Djabeł. Wszakże tyle już razy widzie- 
iśmy na scenie naszej to wzniosłe dzieło, a jednakże 
Teatr Wielki był przepełniony słachaczami, którzy go 
przyjmowali z zapałem jak w chwiłach jego młodocia- 
nego objawu! ` Większego tryamfu, niepotrzeba dla 
twórcy harmonji! Obok tego z prawdziwą przyjemno- 
ścią. ujrzeliśmy Pana Troschła w roli Bertrama, i 
wdzięczni mu jesteśmy, że do niej powrócił: piękne to 
„pole dla jego talentu, i nie łatwo mu na niem sprostać. 
Słyszeliśmy także w akcie 5tym wznióstej harmonii 
chór Mnichów, który dotąd usuwanym był z partycji, 
za co winniśmy podziękować Dyrektorowi Opery Panu 
Dobrzyńskiemu:. Po ukończeniu. przywołani, zostali: 
Panny Rivoli 5-kroć; Repka.3 kroć, PP.Trosckel 5: 
kroć, i Ciaffei 4<kroć; po Tańcach Panny Damse, Kar- 
ska, Frejtag, i Pan Antoni Tarnowski põ 2:kroć. 


ANGLJA. — Królowa bawi w Windsor, gdzie dano 
trzecie przedstawienie teatralne. Xiążę Newcastle wrę- 
czył Królowej bryłę czystego rodzimego złota, ważącą 
28 funtów, przysłaną jej w darze przez osadników 
7 Wiktorja.— Doniesiono armji. że zaleceni przez Pał- 
kowników Podoficerowie. otrzymywać będą Oficer- 
skie stopnie; każdy, zaś na umundurowanie uzyska: 
w jeździe 150, w. piechocie 100. funt: szterl:., [opi też 
szeregowi za: długą służbę lub dobre sprawowanie się, 
otrzymywać będą gratyfikacje i dodatki do żołdu. — 
Chów olbrzymiego drobiu, zamienia się w manje u An- 
glików; Pan Suinton za 100 funt: szterl:, kupił np. £0- 
chinchińskiego koguta. (P. G.) 

AUSTRIA, —- Wkrótce ogłoszą nowe prawo gwardji 
przybocznej. = Dziennik angielski, Times: ma być 
w Austrji zakazany. — W tych dniach Poseł Francuzki 
ma wręczyć swe listy wierzytelne. — Arcy-Xiążę Rai- 
ner w testamencie zalecił, by zwłoki jego spoczywały 
w Botzen: (N. P. Z.) 

„ FRascja. Paryż 24g0 Stycznia. — Pogłosce mał: 
żeństwa Xcia Napoleona z Panną de Wagram, zaprze- 
czono stanowczo, — Wieść o ogłoszeniu w przyszły 
Poniedziałek dekretu łagodzącego dekret konfiskaty 
majątku Xżąt Or/eańskich, oraz © amnestji, która się 
ma rozciągać aż do skazanych kiedyś przez najwyż- 
AU ustanowiony w Bourges, ciągle tu krąży. Innych 
także łaskaw ych postanowień spodziewają się— W koń- 
on zesutego, tygodnia z ceremonjałem stosownym, Mini- 
ster5s my oddał Ministrowi domu Cesarskiego, dya- 
KA orony, Od nocy 24 Lutego, leżały one w skarb- 
cu, dokąd Je znieśli wierni sładzy dworscy; brakowało 
tylko zauszaie bryjąntowych, wartujących 150,000. fr.; 
odbierał " Ayamenty, korony po rewolucji P. Ledru- 
Rollin; dziś Wracają do Tuileries, by zdobić nową Ce- 
< Sarzow g stuzywszy moprzednio tylu Xiężnom Fran- 
cji. W Kościele, Panna Montijo mieć będzie na głowie 
podwójną przepaskę bryjantową, dyadem bowiem prze 
łożono nad kwiaty: tembardziej, że na skutek ślubu cy- 
wiłnego już: w prawa Cesarzowej wchodzi. * Panna de 
Montijo; lezy wiele imion, z tych wybrano imie Euge: 


nja, jaka najpopularniejsze i najbardziej familijne. 
Dzienniki Że/gźekże, opisały już nową Cesarzowę: nie 
ze wszystkiem zgadzają się one ze sobą. Według 0- 
statniego z nich, (akreślił go człowiek, który w r. ż. dwa 
tygodnie u wód w Pźreneach z Panną de Montijo bawił, 
w jednym z nią hotelu mieszkał, i u jednego jadał sto- 
łu), piękności to wielkiej i wdzięku kobieta, blondyna 
nawet nieco żywa, usta ma piękne, zęby cndownie białe 
i zdrowe, brwi nieco w górę wzniesione, plecy śliczne, 
dość szerokie i niezmiernej białości, w ruchu wiele gò- 
dności. Wychowanie odebrała angzelskie, wykształce- 
nia ma nie mało, zna wszystko eo tylko drukowano od 
lat kilku we Francji; końno jeździ śmiało i dobrze. 
Dobroci jej serca wielkie oddają pochwały; potrafiła 
sobie nią zjednać wszystkich. Sztuki kocha namiętnie. 
Mówią tu, że Cesarz rzekł kiedyś do swej narzeczonej: 
»Jeżeli Papreź do nas nie przybędzie. to pójdziem do 
niego do Rzymu.” Wiadomość 0 małżeństwie Cesarza 
po departamentach dobrze przyjętą została. Dziś wielcy 
dygnitarze składali w £/ysće, hołd Cesarzowej. — Ko- 
ściół P. MARJI przystrajają tak, by prżypomniał wspa- 
niate ceremonje ża Ludwika XIV i Napoleona I. Oświe- 
tlać go będzie 15.000 świec w chórze, kosztowne obicia. 
złoto. sxamit, gobeliny - użyte wewnątrz podniosą jego 
świetność. Wielki OHarz pósunięty naprzód nawy, 0- 
słonią wspaniałym axamitnym bałdakinem,połączonym 
z pilastrami Kościoła, galerją w styla gotyckim: Przed 
Ottarzem na wzniesieniu z Żch stopni, takżepod baldan, 
kinem z żłotemi orłami: i koroną Cesarską, umieszczą 
klęcznik JJ. CO. Mości; chorągwie 86 departamentów, 
tarcze herbowe. galerje pokryte obiciem z gtonostajani, 
trybuny ete., dopełnią ozdób wewnętrznych. Zewnątrz 
też nie mało roboty; potrzeba zakryć niezrestaarowane 
jeszcze ślady zniszczenia z 98 r.; 28 statuy najdawniej- 
szych Królów. Francji, zajmie miejsce w niszach pier- 
wszej galerji; na wyższej statua Matki BOZRIEJ z dwo- 
ma Amiołami stanie przed rozeta: pomiędzy dwonia wie- 
żami, kolosalna statua CHRYSTUSA błogosławiącego; 
na wieżach orły złocone i herby umieszczą; w oknach 
wież, draperje zielone zezłotem. Przed facjatą wzuiosą 
bramę zajazdową z 3ma arkadami; nad temi umieszezą 
statay konne Karola W. i Napoleona W. (pierwszy jest 
założycielem Kościoła). Muzyka składać się będzie ż 500 
artystów pod dyrekcją Aubera i Adama.— Pałac kry- 
ształowy ma być ukończony na 31 Gra: b. r., ale jeszcze 
do roboty się nie wzięto; podjął się go nareszcie za 
11 miljonów fr.: P. Yorke, najznakomitszy antreprener 
w Anglji, który za 200 miljonów fr. przeszło ma w tej 
chwili obstałlunków w Europie. | 

Paryż 25 Stycz:, (d.t.)— Xżę Napoleon zóstał miano- 
wany Jenerałem dywizji: Jenerał Regnault Vice-Pre- 
zeseim Senatu. Ślabcywilny Cesarza w d. 29 b. m. w Tui- 
leries, Poseł Hiszpański, nalezeć będzić do. podpiso 
koatraktu ślubnego. i 

HISZPANIA. — Gabinet zaprzeczając wszystkim po- 
głoskom, donosi, że wszelkie jezo czyuności Z 
zgodnemi będą. — Część, stronników Marsza 
vaez, połączyła się. z .gabinetem.— Papiery na & 
spadły. , (1. B.) 


jełdzie 
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TORCJA. — Omer Basza ma 24,000 ludzi, z tych 12 
bataljonów piechoty regularnej; działania jego oraz je- 
go Namiestników, wymierzone są teraz na Cełinie, 
Turcy prowadzą wojnę wytępienias żony i dzięci Czar- 
nogórców odsyłają do Albamji Tureckiej; Czarnogórcy 
bronią się z rozpaczą. Wojewoda Grahowo zapowie 
dział odwrot w grauice austrjackie, gdyby pobitym zo+ 
stał. Wojska tureckie po drodze od Chrześcjan nie- 
mało cierpieć muszą. W Antivari wysiadło na lad 2,000 
wojska regularnego tureckiego. (As G.) 

Rozxnirości. — Urzędowa statystyka Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej 2 r. 1850, została te- 
raz ogłoszoną, Z niej okazuje się, iż w ciągu ostatnich 
lat 10, ludność tego państwa wzrosła z 17 na 23 mi- 
ljopy:.. Z. tych, 17,736,792 zrodzonych w Ameryce, 
2,210,328 wędrowców, reszta niewolników. Z przyby- 
łych wypada 43/, na /rlandczyków, 25"|ona Niemców. 
Ź mieszkańców krajowych wolnych, przeniosło się w r. 
1850 przeszło 4 miljony Z jednych krajów Uuji do dra- 
gich. Chorych na umysł było.31,474, z których 20,386 
białych, 2,088 niewolników. Ubogich 138,972, z któ- 
rych większa połowa, bo 68,538 cudzoziemców.: W sparr 
cie publiczue otrzymuje z eażego ubóstwa 50,358 osób 
w summie 2,954,806 dolarów. Zbrodniarzy ukarane 
21,000, ztych 13,000 Amerykanów, 14,000 obcych. 
Z tego się okazuje, iż ubóstwo i zbrodnia w niezmiernie 
większym stosunku pojawia się u emigrantów. Majątek 
wszystkich mieszkańców Uuji obliczono na 1,183 mi- 
jonów dolarów w. 3,363,427 domac ; Kościołów znaj- 
duje się 36,011, które posiadają mzłjątku 86*/2 miljo- 
nów dolarów. Rola uprawna wynosi przeszło 303 mil: 
morgów, oszacowana blisko na 3,271 mil: dolarów. — 
Bawiący w Paryżu, Rotszyłd, odznacza się dawcipem 
i posiada wielkie zaufanie na dworze Cesarskim. Jedna 
jego odpowiedź,da wyobrażenie ojego przytomności. Ge- 
sarz żartując z niego, że na polowaniu w;Compiegne, 
postrzelił z nieuwagi strzelca, rzekł: »Panie Baronie, 
wmasisz dać mu 12,000 dożywotniej pensji. »Dam 
chętnie” odrzekł Zoźszyłd, »jeśli umrze. — Przy obie- 
dzie. siedział z zaproszonemi rodzicami w domu przyja- 
cielskim, ich ośmio-letni synek, i zawijał z ogromnym 
apetytem. Wkrótce rozbeczał się głośno, że go trudno 
było utalić, Gospodyni domn nie wiedząc 0 przyczy: 
nie takiego rozczulenia, z dobrocią rzekła: »Czego tak 
płaczesz, Antolku?”, Ach!” odrzekł łkając, »czemuż 
nie mogę mieć z sobą żołądka mojej: siostruni Wired! 
bo ja już jeść nie mogę.” Torzekłszy, ciągle zanosząc 


się od płaczi, spoglądał ua pełne talerze ciast i owoców. 


»No, no”, rzekła gospodyni demu, uspokój się kochan- 
ka; schowaj. tea torcik i owoce do kieszeni, i weż z sobą 
dosdomu.” »d tego uczynić nie mogę”, dodał jeszcze 
z głośniejszym płaczem, »bo już mam pełne kieszenie!” 
Otóż to jest dopiero piękne domowe wychowanie! 
| SZARADA. 

W szystek rzucić między ludzi, 

To i drugi się obudzi, . 

Lecz gdy pierwsze nastąpiło, 

Często z tego nic nie było. 

(Zeszła Szarada Senes). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. I 

Boski Alex: Ohy: z Boguszyc nr 500; Bojanowski Bogusław Oby: 
z Pozuania nr 601; Cieszkowski Raje: Ob: z Starościna: nr 570; Dal- 
Trozzo Aut: Oby: z Michąłowanr 485; Golez Adam, i Golez Włod: 
Oby: ż Poloniszewa nr 556; GribLadwika, i Gril Marja Ob: z Peter- 
sburga nr 613; Kochanowski And: Oby: z Niesułkowa nr 414; Ow- 
czarski Konst: Oby: z Siemiątkowie nr'476; von Siebold Pułko: Je- 
veralnego Sztabu Wojsk Niderlandzkich z Berlina nr 634; von Sta- 
bin Konsul Jeneralny Francuzki w Kronstadzie,z Paryża tw 570. 

wyjechali: Artzt Stan: Xięgarz,do Lublina; Czarnowski Wikt: 
Oby: do Waliszewa; Jordan Józ: Oby: do Sojek; de Pauł de St: Mar- 
ceanx Jan Alex: Rup: i Wiesielitski dym: Jene:-Major do Petersbur= " 
gu Hr. Zamoyski Jan Rad: Dworu, Unzęd: do Szczegół: Boruczeń , 
przy JO. Xjęciu Namiestniku, do P r ża. y i li 

_ DONIESIENIA. 

Niżej podpisany, ma henor zawiadomić Szanowuą Publiczność, 
iż zd. | Grudpia r. z., otworzono w LL 2d Paryżu, WAN- 
TOR INFORMACYJNO H WW. Zna- 


jąc kilka języków zagranieznych, zapewniam, że każdy 4 Wo- 
jażerów przybywających do mnie, znajdzie. ułatwienie, wszy- 
stkich interesów, jak np. zajmuję się kupnem, sprzedażą, przesy- 
łaniem towarów, tłómaczeniami, ułatwiam zwiedzanie osobliwo- 
ści Paryzkieh, wyszukiwaniem Lokałów, jednym słowem wszy- 
stko to co w firmie powyższego Kantoru przynależy; przy intere- 
sach ważniejszych, Kantor . zapewnia rękojmię A: Wean, Rue 
St, Mare Feydeau 6, près les boulevards Montmawtre. 


Przy uliey Grzybowskiej pod Nr 40214, jest do wynajęcia 
SZWNE. od Wielkiej-nocy, oddawna już exystujący. Wiado- 
mość u Właściciela domu. Heir 

WIADOMOŚĆ DLA PANÓW CURIERNIRÓW — Właściciel 
dwóch CUBTERNE we wlasnych domach mieszczących się, 
z których 1sza znajduje się w mieście Powiatówem, ga w mie- 
ście Okręgówym; w domu obszernym, oprócz dogodnego Lokalu 
dla Gospodarza i na zakład, mieści dogodny kokal z Óciu Numę- 
rów dla podróżnych, z: Zajazdem przy samem szose; życzeniem 
jest jeduą z tychże sprzedać lub wydzierżawić - wszelkiemi za- 
kładami i meblami, w każdym czasie, podług żądawia pretendenta, 
pod najdogodniejszemi warunkami, gdyż może być odstąpioną na 
wypłatę. Zyczący, może się osobiście zgłosić na grunt, lub na 
piśmie franko do miasta Łukowa lub Garwolina w Gubernji Lu- 
belskiej.— Wiktor Chotkowski. 95.0. "a 

Jest do sprzedania za zniżoną cenę, KOCIOŁEK Parowy, 
miedziany, ważący około 120 funtów, nowy i jeszcze nie uży- 
wany, mogący być umieszczony przy każdej kuchni, bardzo przy- 
dalny na wsi przy gospodarstwie, czy to do szybkiego zagetowa- 
nia z oszczędnością drzewa, upadobanej ilości wódy, czy też do 
gotowania karmu. dla inwentarza; można nawet poprowadzić ru- 
rami przyrządzonemi gorącą wodę wprost do łazienki i t. p., 
bo na ten ce] byt obstalowany. Wiadomość bliższą powziąść mo- 
Żna w fabryce wyrobów z nowegó srebra i z miedzi, u P. Hart- 
mana w Warszawie, przy ulicy Królewskiej pod Nr 1076, gdzie 
jest w komis do, sprzedania złożony, 

Zaginął WIEKEL z podpisem Lewka Silbera, ba rs: 3,004 
kop. 50, z terminem wypłaty na dzień 31 Stycznia*1853, z wy- 
mieuteniem waluty w zapąsąch, drzewa i rudy, w dniu 15 (27) 
Grudnia 1852, na zlecenie podpisanego niżej, wydany. Uprasza 
się zualazcę 6 żwrot onego Wexłu za wynagrodzeniem. Zara- 
zem ostrzega się, aby! niki tego Wexdu nie babywał, bo naby- 
cie nię miałoby Zadnej ważności, dla tego; że uczyniono ku te- 
mu, stosownie „kroki — Aron Chw at, z Truskolas. A 

OSOBA upoważniona ód Rządu, życzy udzielać lekcje mu- 
zyki i języka francuzkiego kotrepetycji, po pensjach lub domach 
prywatnych. Wiadomość wP Podskarbiai, Otómańskiej, pod Nr 
1326, ua Folwarku Śto:Rrzyźkim, uliea Što-Rrzyżka. 

W dobrach Korytków, Pow:'Opoczyńskim, Guber: 

3 Radomskiej, o półtory mili od m. Końskich położonych, 

znajdują się do sprzedania z wolnej ręki, po cenie na- 

k der umiarkowanej, % rasy wysoko popra- 

wacj; BUBAJ maści czarnej, i szkółka “POPOLI z 60 kóp skła 
dająca się. Bliższa wiadomość ma miejstu a Administracji dóbr. 


Do sprzedania lub wypuszczenia w dzierżawę zastawną MEEN N 
Aef pod m. Zgierzem, mila od Ozorkowa, 17/4 od m. Łodzi, 
exandrowa, Piątku, % m. od Strykowa, na dostatecznej wodzie, 
W fajlepszym stanie, o 2ch gankach z Jagielnikiem, Folusz o 10 stę- 
aaeh; staw wielki; dwa obszerne bardzo Pomieszkania, öráż od- 
ziełnym budyükiemi pomieścić mogącym 4 familje, wraz z szyn- 
F = stodołą, oborą istajnią. Dziedzic dodaje jeszcze 17, włóki la- 
NĄ włókiąki i t lab 2 włóki grantu ornego wielkiej miary. Dzi- 
ror dochód czyni rocznie rs.375, lecz mogłyby istnieść inne Za- 
üdy na tak znaczną siłę wody; która płynie ze źródła, albowiem 
grolle w najlepszym stanie i nowy upust znajduje się.— W do- 
rach tych, oprócz tego, jest 25 i więcej włók ZIEMI pszeanej do 
rozkołoniżowaniź, pod nader kórzystnemi: waruńkami, gdzie drze- 
Wo i inne dogodności żńafdują się. Bliższa wiadomość w Kantorze 
rzemysłowó Komisowym K. Orłowskiego i C°, w Warszawie 
l ulicy Długiej w Hotelu Połskim, tab na grancie u Dziedzica 
ébr Remblin. 

„ Komisarz Administr: Cyrk: 1g0i 11g0— W skutku upoważnie- 
ma JW, Prezesa Tryb: Cyw: Gub: Warsz; w Warszawie, podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w dniu 20 Stycznia (1 
131080) r.b. o godzinie 40ej z rana, odbywać się będzie pod Nr 

24 przy ul: Piekarskiej, licytacja głośna, na sprzedaż Ruchomości, 
Po Benedykcie Rurosz i Alexandrze Terechów pozostałych; mający 
chęć kupna, zechcą się zgłosić w czasie i miejscu powyż oznaczo- 
nym. sor, Rollegjalny, Pawłowicz. 

‘Idae ulicą Freta, Golębią, Mostową, Dominikańskiem i Nowem= 

iastem, zgubiony został, MATANE damski, biały, no+ 
Wy, haftowany. Uprasza się łaskawego Znałazcę, 6 zwrot za 
stosowną nagrodą, pod Nr.326, przy ulicy Żakroczymskiej, dom 
Moritza, na sze piętro. "i pEr 

Objekta, jako to: Manlyla koronkowa i druga takaż, Pończo- 
chy jedwabne; iluzja, w Warszawie przy ułicy Bługiej pod Nr 
541, w d. 19/31 b. m. o godzinie HL z rana, przez licytację nieza- 
wodnie,: sprzedane będą. — Grzegórz Zawadzki, R. 


Wi do sprzedania: OZETA, fry FOTELE i dwa 
e omostcikaśj pokryte wełiianym adamaszkiemń, używane, 
» w bardzo dóbryft statie, i dwie SZARY, jedna do sukien, 
ruga ż półkami, przy ulicy Nowolipie pod Nr 2472, ua 2m pię- 

trze; wprost wschódów. l 
Z polecenia“ wyższej Władzy, w Zarządzie Inspektóřskiego Wy. 
działu Aptekarskiej części czynnej armji, w Roszarach Radziśviłło- 
wskich przy ulicy Górnej, w dniu 26 Stycznia (7 Lutego) r. b. o 
R M zrana, odbędzie się licytacja ia minus, na dostawę do 
atszawskiego Aptekarskiego Ma , BODU’ dö lodówni; 
w duiu zaś 29 Stycznia (10 Lutego), arg. Każdy zatem ma- 
jący chęć podjęcia się tej dóstawy, winien złożyć przy deklaracji, 
xa papierze sięplówym cetiy 30 kop:, dowody walifkacyjny i le- 
s ymacyjny, oraz wadjum 9 rsr:, które nie utrzymującemu się 
ia: licytacji, natychmiast zwrócene będą. Bliższą informację 
«AŻ lowych warunków licytacji i dostawy, powziąść można 
tem Paa wyż wymienionego Jnspektorjatu; nadmienia się przy- 
nach ozn esentom, że deklaracje przyjmowane tylko będą w termi- 
D yatta ch do 11 godziny z rana.— Inspektor, Radca Stadu, 
a ff. Pomocnik Inspektora, Radca Koleg:, J. Sołowiew. 


"=> > 
0 Składu towarów Rosyjskich na Nalewkach 
„allie. wprost ulicy Śto-Jerskiej, nadszedł transport MI- 
0 208 W i ŚERDELI Rewelskich, Łogosia świe” 
lonej, Śtynk ap: Archangielskiego, Wyziny świeżej a» 


„(ryby Biełozierskiej); oraz Buljonu w różny 
NOWELA LR Kijowskich suchych i płyn- 


: pa Manny (kaszka świeża), 
Raruku rybi: 2 Jesiostra it, qe rei 


RAPITAŁY rs, 9,000 i rs. 4,500 są, do wypoży- 
r EIE AL | lub w całości, na hipotekę domów 
„w Warszawie, z Warunkiem aby na pierwszej połowie 
© szacunku, Borida Kaj bya wypożyczkia, AE 
śię mogła. Wiadomość bliższa. bez pośrednictwa faktorów, w mie- 
szkaniu Patrona Jende, w demu Koelichena pod Nr 565/6. 
| 


|: 
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APARTAMENT na Im piętrze od froutu, 2 balkonem, 
składający się Z Śmiu pokoi, przedpokoju, gabinetu, izby dla sła- 
żących, kuchni angiel:; spiżarni, drwalui, piwnicy, góry, stajni, 
wozowni i spichrza, Z ogrodem lub beż, w domu pod Nr 728 przy 
ulicy Leszno, wprost ulicy Karmelickiej, jest do najęcia ód Śgo 
Jana r. b: Bliźsza wiadomość w Składzie Herbaty Wojc: Kubaf- 
skiego, przy ulicy Rrak:-Przedm: Nr 455/6, wprost Nowego Zja- 
zdu do Wisły. 

Po zwiniętym:od roku handlu N. S. Briinera et €?% przy ulicy 
Nowiniarskiej pod Nr 1800, pozostały do sprzedania jeszcze nie- 
które przedmioty dla Rymafzy "i Siodlarzy, jako to: MEUN- 
SZTUKE żelazne i Łańcuszki do takowych; Strzemiona; Sprzą- 
czki; Skóry Świńskie; Bicze pójazdowe, Burty rossyjskie do po- 
jazdów, i inne potrzeby tego rodzaju; Lampy stołowe; i t. p- 
Objektów tych za znacznie zniżoną „cenę, w tym domu na. 1m pię= 


trze dostać można. . y 
PANNA przy familji, kompletnie uzdatniona do. krawięeć 
czyzny, robot damskich, życzy sobie przyjąć obowiązek w jakim 
znaczniejszym domu w miejscu lub na wśl; każdego czasu. Wia- 
dómość w Rynku Starego miasta pod Nr 35. na dmpiętrze, ol 
frontu. k 
Zaginął BILET Obligacji Udziałowej Serja 153% Nr 76,8073 
o czem Bank Polski jest uwiadomiony. Uprasza się Znalazey 6 

zwrot do Kantoru Banku, za nagrodą rs. 10. 

Wyprzedaż: MEBLE  rozmaitego gatunku; oraz 
DRZEWO od kilkunastu lat suche, na wyroby sto- 
Hdyskie i inne podobne: jesionowe, dębowe, lipowe, brzo- 
zowe, grabowe, sosnowe, Bale i Deski, do sprzedania 


za pomierną cenę, pod Nr 467, w warsztacie Stolarskim. 
O e AEE e ; 
SRLAD MYDEŁ perfomowanych, i wszełkieli potrzeb tóule-8* 
towych, został zaopatrzony w OCET Aromatyczny, w obecnej 
orze bardżo użyteczny przeciwko bólu zębów, reumatyzmu, hó 
lu głowy it. d. W tymże sklepie dostać można po cenach ie 
Ścznych Krawatów w różnych gatunkach i kolorach, od K. 
Zprzytem Rękawiczek mężkich pok. 4274; damskich po k. 372.3 
Pignan, róg ul: Błagiej i Miodowej; obok Cukierni. 


270303830305033403900377379837000007000707970500000900070%03938 
„Do Składu Herbaty i Towarów Rossyjskich, przy ulicy 
a$. Senatorskiej, w domu Wa Bujao, pod Nr 497,. nadszedł 
SĄ transpor KAWIORU świeżego Astrachańskiego, zu- 
pełnie mało-solonego: ŁOSOSIA wędzonego; MONO- 
ww Eiblągskich; i STOKEAISZU prawdziwego zagra” 
nicznego. — M. Szyrokow. 

Potrzebny jest na wieś 09 mił od Warszawy HORRE- 
PETWTOR, który skończył Gimózjuw, dla przygotowania 
Chłopczyka mającego lat 12, do klassy Bej. Wi ć powżiąść 
można pod Nr'565/6, w handlu Kólichena. 

Zgubióną Neo na imie T. W. H., odebrać ntożna wido- 
mu nareżnym przy ul: Leszno iPrzejazd Nr'653 ua 2m piętrże. 

oosoboszooręzcrococintowcrccszroŚ 


W Bazarze przy ul: Granteznej pod Nr 969, są do wynajęcia? 
i wprowadzenia się zaraz, tak dla Żohatych jako też dla Rawa- 
lerów, następujące LOK ATIE świeżo odnowione: 1) 2 Po- 
koje z kominkiem, na 2m piętrze; 2) 2 Pokoje z kominkiem, na 
3m piętrze; 3) 2 Pokoje zkuchenką angi; ma 3m pięwze; 4) 3 
$ Pokoje z kominkiem, na 3m piętrze. SRŁADY z Piwnicami i 
$ Górkami; zaś od Wielkiej-nocy, LORAL na Sżynk piwa i wó- 
dek, w miejscu nader korzystnem, t. j. w kamienicy od 

Żelaznej Bramy, za cenę mierną; MIESZKANIA Średnie, każd 
z?ch Pokoi i Kachni składające się, i mniejsze. Wiadomość u 
Rządcy doma. 


MIESZKANIE skludijące się z 3ch. Pokoi, Sklepu IKA 
Wim lub - 
kieruij pod, Nr 1348, domajęcia przy ulicy Mazowieckiej; WI „3 


1. 
IM Potrzebna jest MAMO A z młodym anyż 
AM Bliższa wiadomość przy ulicy Miodowe ry 
483, wprost Kościoła XX. FRiapucysóW» 
trze, w podwórzu. 


OGRÓD spacerowy- przy ulicy, Czarnejspod'Nr 2479 poło- 
żony, wraz z Mieszkaniem i kręgielnią, do którego wjazd od uli- 
cy. Bonifraterskiej z jednej; aod ulicy Franciszkańskiej z dragiej 
strony; jest do wydzierzawienia od Wielkiej-nocy r.b. 

W rmy o Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Senator=/ 
izy skiej Nro 496, drugi sklep 0d rogu ulicy Miodowej, 
y x453 w domu W. Piotrowskiego, nadszedł 12ty transportę 
M. s APES A 

| MA WJORU Astrachan:sivieżegopzupełnie mało- 7 

/ solonego; z: takowym poleca się Sza: Publiczności.-—A.Żyżyn. 


Sibjeki ZEGARYWISTRZÓWSKI, dobrej konduity, 
znający dobrze swą sztukę, może znaleść miejsce w Lublinie, u 
P. Ludwika Damseh Zegarmistrza. j 


PRR 032823233? 
» Podpisany zawiadamia JJW W. i WW. Panów, i ę 
semoj Krawiecką, z doma dawniej Kochanowskiego przy ulicy, 
Miodowej, przeniosłem do nowo-otworzonego Magazynu przy% 
tejże ulicy w domu W.Zajdlera, wprost muru XX. Kapucynów:$ 
gdzie podłóg najświeższej mody, z najpiękniejszych materjałówą 
sztak krajowych jak i zagranicznych, dostać można wszelkich: 

$Ubiorów Męzkich gotowych; również wszelkie obstalunki przyj-$ 
pmiuję, tskuteczniając takowe w jak najkrótszym czasie po ce-$ 
gmach umiarkowanych. W. Zieliński. 


l 

HAL składający się z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchai 
ang:, przy ulicy Nowolipie w domu Nr 2428, w parterze oficyny 
z podwórza, jest do wynajęcia od Wielkiej-nocy; jeżeliby zaś kto 
sobie życzył wyoająć Ogród, może mieć z mieszkaniem lub od- 
dzielńie; tudzież” w tymże domu mieszkanie z 2ch Pokoików zło- 


żone; Stajnia `i Wozownia jest do wynajęcia; oraz BRYCZKA 


Najdyczanka do sprzedania i Chomonta fornalskie. 


ich | ramii Gali jj 
fi Magazyn Wyrobów Wokarskich i rozmaitej Galantecji((j 
zaj ANAOWERNIWZ, przy ulicy Senatorskiej wprost XX. 
Reformatów, powiększony został przed niedawnym'czasem Ni 


fftobamiizMarmuru ciemnego; gdzie są do nabycia KOLUMNY 
Rz WAZONAMI gładkie ikańelowane; PATERY rozmaitej wiel- 

kości do biletów wizytowych (pendans) lub pojedyncze; WA- 
jjo samę do. kwiatów; URNY do tytuniu, w. których! tenże 


„źnajlepiej konserwuje się: Przytem zawiadamiam szanowną Pu- 
OJhliczność; iż wezoraj odebrałem 2gi transport tychże wyrobów.| 


> = 3 =3 7 = = = A M 
M, W. tych, dniach, zaginął $. 90. W y-k 
Ą stawiony przez Fajansa Moritz z Sieradza, na rzecz Józe- 7 
la Ossowskiego; stosowne ostrzeżenia, co do niezrealizo- 


M wiadomość, r 


AV Drakarni Korjeva Warsz: — Wolno drukować. Warszawa d, 18 (30) Stycznia 1853 r.— Starszy Cenzor, Radca DW: Ł.7.7Tripplin. 
SK. „m m nn a pa ORZTPREDPJM T DST ET. P BYTY) A E S AURORE JPY PO | 


h dandahan. 


Yo 
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szawieę do Osoby. w wieku, tak do konwersacji; jako też.i,do wy” 
ręczenia w gospodarstwie, domowem, i zarządzenia całem Dome! 

mogąc także zastąpić i, miejsce. Matki, Wiadomość przy ulicy Bë 
duarskiej wchodząc w ulicę po prawej ręce, draga brama, na 4m 
piętrze, pod Nr 2669, X w 

Adam Nosarzewski; p.-Pułkownik b. W. P,, właściciel Majątkt 
w-GulGrodzieńskiej, ma honor upraszać Szan: Osobę, która ol 
Jat <blizko-30lu, corocznie kilkadziesiąt POZWÓW doręczać , 
mu zwykła, i teraz w jego słabości korrespondencję swoją, w jednej 
i tejże samej materji pomnaża; ażeby nadal takową odsyłałado Ran- 
cellarji Obrońcy jego, gdyż tą lekturą, jak dawniej tak i teraz cał-- 
kiem nietrudni się. i . 

Od ostatniego m. Czerwca; 1852 r. przestałem być właścicie- | 
lem CURIERNI w Płocku; wzywam niniejszem wszystkich mo” 
ich. Dłużników, ażeby w ciągu jednego miesiąca; licząc od daty 
dzisiejszej, z upłaceniem długów _raczyli zgłosić się; gdyż w prze” 
ciwnym razie, drogą prawną do tego ich zniewolić będę przy* 
muszony.— Płock dnia 7/19 Stycznia 1853, — P. Pestugia. 

Ą DOM drewniany dość obszeray, z całem zabudo- 
waniem, w dobrym stanie, jest do sprzedania w mie- 
ście, Żelechowie w Pow: Łukowskim, gdzie teraz nową. 
szossę robią, zdatny na różne założyć się mogące przed- 
miota. Wiadomość na miejscu u Właściciela pod Nr 303.. 

" W majątku ziemskim Wośniki zwanym w Gub: i Pcie Racom- 
skim, przy trakcie bitym na Gej wiorście za Radomiem położo- 
nym, jest do wydzierżawienia od Ś,Jana1853 r,YFŁWN WO- 
DNY, na sposób amerykański przebidowany; tudzież PROPI- 
NACJA z 3ch Karczem złożona. Żądający wejść w układy, zgło- 
sić się może do“ Właściciela wspomnionego majątku, mieszka- 
jącego w domu Pocztowym w Radomiu. o 

Rto zgubił ważny DOKUWENTY: niech zgłosi się: do Pa- 
ni Zagińskiej, w Instytucie Oftalmicznym. s 


KANTOR STRĘCZEN - 
Guwernerów i Guwernantek przy zaa Długiej Nr 489a, 
i pierwsza brama od ulicy | ijodowej. | < 

Są do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki, a mianowicie 
Osoba z wyższem ukształceniem,, posiadająca gruntownie język 
francuzki i muzykę, mając jeszcze parę godzin wolmych kaźdodzien= 
nie, życzy dawać lekcje za małem wynagrodzeniem; także podupa- 
dły Obywatel, życzy przyjąć obowiązek Rządcy Domu. Wiado- 
mość w powyższym Kaatorze.— Aniela Zaleska, iaj 


ie AŚ OGA EA, S 
Z Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej N? 473e. 
OSOBA płei żeńs siadająca język francuzki, muzykę i 
inne. wiadomości; ży cić się do towarzystwa, lub też po- 
święcić się edukacji ienek,-w Warszawie lub na prowincji: 
wtymże domu, moi by umieszczone Dzieci, od roku do łat 10. 
Wiadomość w Kantorze Zlece Sy abe 


Dziś rano ciępła stopni 0, ; Wczoraj w południe ciepła 2. 

Dziś rano wysokość wady na Wasia stóp 6. cali 1... : 

TEATR WIELKI . Dziś, Łucja. z, Lamermooru. Uroczy- 
słtość róż. 


* TEATR ROZMAITOŚCI, jutro, Helena De la Scigliere. 


ag 6 685 PSAS PAN 

R AN innon P 

M idziela LEKCJE Tańców.— Mieszkanie jego przy* ulicy 

W Dragi Pod Nrem 590, w domi W. Tyzlera, na pierwszem / 

4 „piętrze: ad frontu; wprost donin Elerta. * 
j Uś: a sj Ria 


= 


)  Zawiadamia się iczność, iż Sprzedażą 
APIWA BAWARSKIEGO, na kufle, z fabryki) 
Z Radzikowskiej, 8. Krduse, rozpoczyna się DZIS. 

Pw Lokalu. przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 13124 
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